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w najlepszej intencji pewna grapa polityków tu­
reckich —  środkami nawet, które nie zawsz i były 
bez zarzutu — wymusiła na narodzie zgodę na wojnę.

Aby nakłonił Turcyę swego czasu do wojny, 
Niemcy przyrzekły, że pokryją lei wydatki wojenne. 
Ody jednak przyszło do zrealizowania obietnic, Skoń­
czyło się na tem, ze nieodzowne minimum otrzy­
mała Turcya iako... pożyczkę! Spodziewano się po­
mocy Niemiec. Ale Niemcom ani nie taiło się.

Ale już do szczytu doszło oburzenie w państv ie 
padyszacha, gdy N emcy po upi,dku Rosyi i pokoju
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arzeskim, poczęli dawać niedwuznacznie do zrozu­
mienia, że nie trzeba Turcyi, a tem samem nie 
myś'ą zwracać uwagi ua ]ej pretensje.

Tu^cy liczyli, że zapewnia sobie korzyść na 
Kaukazie; pragnęli, by pomiędzy nimi a Risyą po­

wstało jedno lub kilka państewek buforowych. Tem 
potężniej wstrząsnęło całą Tarcyą rozczarowanie, 
gdy nagle prsakonano się, że Niemcy ta«2‘ Kankiz 
uważaią za specjalną siarę swych interesów.

Dopeiaii miary pokój brzeski. Tr?.ktat brzeski 
waruje uznanie Georgii, która już poprzednio za­
przedała się Niemcom, a nacc/oi: st pozostawia Rosy i 
nue ziemie kaukazkie i pozostawia granicę rosyisko- 

turecką. Wszystko to oczywiście na papierze, ale 
ten papierowy układ okazał Turcyi. z kim maią 
do czynienia. Przód dojściem dc skatku tiaktatn 
brzeskiego nikt nie zapytał Turczi o lej zdanie, ale 
tuż przedtom odbył się w kwaterze głównej zjazd 
cesarzy Eaiok i Wilhelma z królem bułgarskim, 
ska u wniosek, że wszyscy trzej sprzymierzeńcy 
ukarcowali wspólnie wystrychnięcie Turcyi na dudka.

G.dia Bucejrifid w Krakowie.
W  najbliższych dniach to jest w niedzielę duła 

27 b. m. w sr,li Sokoła wystąpi w Krakowie feno 
meaalna śpiew czka z Fiame, która w technice 
swego gtosa łączy tak kontrastujące cecny, jak ko­
loratura i charakter dramatyczny. Je j rejestr gło­
sowy oDejmujący trzy oktawy p~konywa wszystkie 
trudności aai sław niej szych aryi operowych, jak też 
potrafi, nalać wł ściwy wyraz aryi dramatycznej. 
Pali Biccarini wstąoi do Krakowa na jeden kon­
cert w przejeżdrie do Szwajcaryi, akomoauiuje jej 
sławny pianista nadwornej opery wiedeńskiej pr 
Boschetci.

Zamieszczamy podobiznę utalentowanej śpiewaczki
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